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Wekopisma n 


a w szczególności wracam do budowli wodnych. |sweg 
Przedewszystkiem wykazać muszę, jak po maco-|g0 dostojni 
szemu bywa Galicya już z góry wyposażoną. Cze- | stępstwa dru 
chy, Dolna i Górna Austrya liczą razem 1.520 | sądem  przysię 
mil C]. Galicya zaś sama ma o malo co mniej obsza- 
ru, piż tamte trzy prowincye, liczy bowiem 1.4 


mil C]. Na tamte trzy prowiacye preliminuje rzą 


bierać głos w spr b; my 
jednak przed ta koniecznością, gdy idzie o 


naczelników najwyższych magistratur w kraju. 
Wtedy bowiem spełniamy obowiązek nasz ZA- na r. 1871 zwyczajnych wydatków razem 497.49 

równo wobec rządu jak wobec Opini! publi- |złr., na Galicyg zaś zaledwie 67.108 złr. 

cznej, a nie posądzani 0 jakiekolwiek względy | wiadomo, co znaczą zwyczajne wydatki, ten od ra- 
prywatne, W imie dobra publicznego- musimy (24 zrozumie, że krzywda wyrządzona Galicyi n 

być  tłómaczem tej opinii publicznej przed 


rząd 


obr: Z \ 
éj krytyce wszelki udz 


spraw gospodarsk 


mały szereg lat, 


bie ministra tego wymierzonym dopro- 
sunkach, także narodowości. Wybór przeto ya 
następcy po p. Kopffie jest rzeczą niemałej |i jaka obfitość tyc 
wagi, zwłaszcza pomnąc, jak wpływ i nacisk | skoro 

prezesa sądu, jeśli ten bywał tylko narzę- 
dziem władzy politycznej, jak wreszcie sam 
wpływ na niego, kierunku polityki rządowej 
nieraz zaważył na szali Temidy. 

A wiemy, że juz o posadę prezesa sądu wyż- 
szego ubiegają się ludzie, których pamięć w 
Krakowie stoi zapisana gorzkiemi wspomnie- 
niami, którzy opuścili nas nie jako usunięci, 
lecz jako wynagrodzeni wyższym stopniem, 
a oczekują tylko otwarcia spadku, zawczasu 
jego dziedzicami się mieniąc. Wrogi języka i 
narodowości polskiej, wychowańcy systemu u- 
- cisku, prześcigali nawet w gorliwości swojej 
intencye tych, co ich używali za wykonawców 
swego kierunku politycznego. Nie podobna 


pracować nad nowemi budowlami, 8 
rokiem powstają nowe. I tak biorąc rachunki z ro- 


zwyczajnego wydatku, to jest na nowe budowle, 
razem 357.000 złr., i z tych użyto natychmiast 
318.006 złr. — Galicya zaś otrzymała 180.000 złr., 
lecz i z tych użyto w r. 1869 zaledwie 33.585 złr. | losom tureckim, 
Oszezędności w tamtych prowincyach przy tak o- 
gromnej dotacyi wynoszą w r. 1869 sumę 40.199 |hr. Beust n 
złr., w Galicyi zaś, tak ubogiej w budowle wodne, 
oszezgdzito namiestnictwo nasze 75.506 złr. 

następpy przeniesiono w tamtych prowincyac 


dziś, aby mogli tu zasiąść jako przewodni- 
_czacy kolegów niegdyś swoich, między. który- "roli ORZEC. 


mi młodsi latami służby, niżsi. zdolnościami, 
doszli przecież już do takich stanowisk, że 
byłoby im wolno teraz ubiegać się 0 najwyż- 
szą w kraju naszym godność sądową. 

Mniemamy zaś, że wobec dobrych chęci 
rządu, zabiegi ich spełzną na niczem, a no- 
wy minister sprawiedliwości nie da ucha pod- 
szeptom protektorów ich, lecz zasiągnie bez- 
stronnego i nieuprzedzonego zdania delegatów 
naszych, jako naturalnych reprezentantów in- 
teresów, potrzeb i życzeń kraju własnego. 

Nie brakuje zresztą i na miejscu ludzi, co- 
by samą koleją rzeczy, na drodze prostego 
posunięcia na stopień wyższy, dostąpili urzę- 
du, któremu godnie odpowiedzieć są zdolni, 
a gorliwi urzędnicy, używają niemniej w kraju 
i mieście zasłużenie dobrego imienia. Tą dro- 
gą awansu otwarłyby się stopniowo wyższe 
posady sądowe, na które nie wymieniamy kan- 
dydatów, lecz tylko wskazujemy ich, przeko- 
nani, że w nominacyi ich zespoliłoby się u- 
znanie rządu z sympatyą publiczną. 
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czymy na krocie, część ludności mrze po powo- 
dziach z głodu, na wyżywienie reszty kraj zacią- 
ga pożyczki, nasze okolice nadbrzeżne są wstydem | ma Sommertelda, 
i hańbą cywilizacyi dziewietnastego wieku, a na- 
miestnictwo galicyjskie przemyśliwa, jak się poka- 
zuje, tylko nad tem, jakby z wdowiego grosza 


bu państwa, chociaż oszczędności tych nikt od nie- 
go nie wymaga. Nie podobna prawie wierzyć, 
pisze korespondent z Tarnobrzega w Nr. 51 Czasu, | oskarżyciel w wlasnéj 
ze Sluzy w grobla : 


dbaniu, że władze rzą 
funduszów, i że przełożony obszaru dworskiego |słość proces 


odpowiedzi. 
Spodziewać się jednak należy, : 
odpowie na te wszystkie rekryminacye w swoim ||eży dalsze 


organie urzędowym. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 6 marca. 


$. Wracam do oszczędności poczynionych w ro- Przed kratkami tutejszego sądu karnego rozpo- 
ku 1869 w wydatkach na Galicyę przeznaczonych, |czął się dziś proces, który w miarę przebiegu | Proces potrwa dni ośm. 


Odebraliśmy wczoraj list następujący: . 


sekcji 
rządowy Dr Orges, hr. Kiński prezes anglobanku, | rozbudziła trochę nieliczne grupy na Placu Kome- 


baron Sommaruga, były radca ministeryalny itd. |dyi, które o każdej porze dnia gapiące się i bez- |się w jego twarzy, które jeszcze bardziej uwyda 
czynne spotkać tam możesz. Wszakże wzruszenie | tniało jaskrawe ogromnych pająków światło. 


Wiedeń 6 marca. 


RaZ 


Ci starzy ludzie są dziwni. Nigdy nas zrozu- pogląd na całość. Gdy się chce rzecz jaką dokła-| — Domyślam się już o co chodzi. Uspokój o się będzie żoną jakiegoś pan i 2 W 

Część literacko-artyst CZNA mieć, nigdy nas pojąć nie mogą. Wydają mi się zu- |dnie i, wszechstronnie poznać, trzeba niedbać o zna- | Zosiu! — rzekł Turko, sadzając siostrę ka siebie w: Kalan ai AO A e 

y a pełnie tak, jak gdyby sami nigdy młodymi niebyli. | jomość jej części. na sofie, i obejmując ramieniem jej smukłą kibić. | mocy imienia swego, skazani. ARIE 

Stawiają oni wciąż jakieś CE pretensye. A spodziewam się, że mi tego za dowód za-| Hoża panna dała ruchem niécierpliwym do po-| Ale z resztą mniejsza i:0 to. A vous dire vra 

Rodzina staje się piekłem! IM rozumiałości nie poczytasz, jeźli ci sie przyznam, |znania, że tego nie lubi:— „Dajże mi pokój z te- | pan Kalasanty zarozumny na mego męża. N 

F anta LY e d omowe „Nie wiem dla czego, już raz mi nie pozwolą ro- że jestem silnie o tem przekonany, że nie należę | mi pieszezotami. Ty prawie taki nudny jak Mama. Widocznie nie umiałem ukryć mego zadziwienia ei 
* |bić z sobą co mi się podoba. Nie jestem już takiem |do ludzi zwyczajnych. Jeniusz rozpościera swe} „I pocóż, na cóż, do czego, wszystkie te frazesa |bo panna Zofia czuła się obowiązaną mi się wy- 

un mam dwudziesty i trzeci rok. skrzydła w mojem łonie. Wiesz, tosą rzeczy które | powyciągane z książek do nabożeństwa; te wszy- |tłumaczyć ze swego powiedzenia, s wywiązała się z 
(Ciąg dalszy) ledzą za każdym moim ruchem. % każdego |się czują. ez: stkie frazesa o powinnościach kobiety, o pokorze nie- |tego, jak następuje: Pas que je sots plus bête qu 
A y) sługi robią szpiega. dozę i } „Ale w tej chwili nie owa to mania starszych wieściej, i innych absurdach, w które nikt nie wie-|/w. Mam jednak dość majatku, by się nie potrze 

ok ipa SĘ 23 Chciał mój stryj w jesieni zrobić ze mnie |mięszania się do wszystkiego mnie niecierpliwi. Są | rzy ? bować oglądać na cudzą fortunę. A o ród i ta 
mego pokoju! — rzekł Turko, | hreczkosieja. Ledwiem potrafił mu wytłomaczyć, żem |inne ważniejsze tego przyczyny. Ale o nich mówić| „Mamie się zdaje, iż ludzie nie poznają się na |nikt dziśzsię nie troszczy, byle tylko były pienią- 


pogawędzimy trochę. nie na to stworzony, że literatura i i 161 6 i 

Weszli $ ; i y, że literatura i sztuka są po- | nie, mogę. tem, że jej sentymentalność jest afektac dze. Ń 
KRS de neo Die pokoiku, w lem, na którem pracować stało się moim obowiaz-| Starsi nie mogą... nie chcą, czy nie umieją, | et RK j wia ALT . „Pójść za mąż. wreszcie trzeba. Zostać starą p U JE: | 
? ymiej sofie usadowit. . |kiem. Ledwiem mu wytłomaczył, że człowiek z nie-|pojąć ducha co w nas zamieszkał. Ci chcą nam im-| „Czy nie lepiej było odrazu powiedzieć: Moja ko- |na, to głupia rzecz, Ale o to chodzi, by tak pójść | 


chana (tu przedrzeźniała panna Zofia cieniutki isło- | Za mąż, aby potem módz być niezawisłą. 


Turko podał mi cygaretę. Podziękowałem za nią. | zawisłem stanowiskiem nie powinien chodzić za płu- | ponowaé doświadczeniem zdobytem przez długi prze- 
dziutki głos matki), chcę, abyś poszła za pana Ka-| „Nie myślę, tak jak mama, chodzić co dźień 


— Prawda! Zawsze zapominam, że nie palisz, — |giem. Niechaj człowiek taki gospodarstwo odda w |ciąg lat. A nie widzą tego, ze to my właściwie o 


rzekł Turko. I Y a Pai : : š 
ound ho sie kurząc, przechadzat sie niespo-|rece rzadzcy lub dzierżawcy, a niech się sam wyż- j| całe pokolenie dziejów starsi od nich. lasantego, et voila tout. zmierzchu do kiosku, popłakać godzinę i minut dzie 
Turko był blondynem niskiego wzrostu. Blad A poświęci. R a „| Omi ugrzęźli w ciemnościach bezrozumnej prze-| „Ale myli sie Mama jeźli myśli, że potrafi|sięć, ni mniej ai więcej, a to nadtem, że mnie m 
a Oazy SE a e „08 u. Blado ziś znowu inna se atura. Wyobrażają sobie |szłości. My stoimy na przełomie. My to mamy no- | mnie pomimo mej woli wydać“. | mąż Inie rozumie. (I tu znów wy drży źwiałać się; 

| się bystrem wejrzeniem. | ci ludzie, że człowiek naukowy powinien bez ustanku|we czasy rozpocząć. Ale przykro to poniekąd byé| I tu tupnęła panna Zofia nóżką. głosiku maminego). i we 


Płeć była bardzo bi i : 4 4 RE ESS ENEE ą ; 
o Wadi rie ae NBA a ale | nad nn ślęczyć, że powinien pracować, jak jaki skazanym na wieczne nieporozumienia z tymi, z któ- Byłem w fałszywej pozycji. Wyjść z pokoju nie- |., „Dość już mam, despotyzmu rodziców. Wy mez 
o wysokich zdolnoselach, czący ER i uczony, mieć swoją specyalność, swoje, Ze | rymi zaś natura najściślej koniec końcem zawiązała.“ | mogłem, bo na poły do mnie mówiła panna domu. |czyzni nań się skarżycie, a gdzież waszą niewolę z. 
Był on synem starszego brata Pana d Obo; ak powiem, rzemiosło. Dobrze to dla zestarzatych Znaliśmy się z nią od dziecieństwa. Ta to okoli- |z naszą porównać? RZA ROB, 
rodzice ŚR go iemowióciem ne eek mai Ta dzinki, Bogu jeszcze młodziey, W tem otworzyły się drzwi, zaszeleściała jedwa- | czność dodała mi śmiałości. 
E *ydiorań zo. i kochali ES jakb = "m ; ae A a de ka UE zachodzić podział | bna suknia, i panna Zofia stanęła przed nami. — Przykro to bardzo — wtracitem — gdy kto |zabity. Żadna droga wiodąca do słąwy i znacze 
Sio ect , y wia pr Ya Pa się tam ludzie bez talentu, bez środ-| Niezwykły rumieniec wystąpił na jej piękną twarz. | chce kogo zmusić do zamęścia z kimś, do kogo się|dla nas nie stoi otworem. Teżli cheemy do ca] 
SE A w, bez stanowiska oddają specyalnym naukom,|Po wzroku, po ruchach można było poznać silne |nie czuje pociągu. Przykrzej jeszcze, jeźli serce kim | dojść, musimy krętych sposobików, intryg i glo 


Ja pierwszy przerwałem długie milczenie: „Ty |niech szperaja po tysiącznych foliałach, niech klasy- | wzruszenie. Mowa jej była szybką i głos, donioślej” | innym zajęte. używać. I cóż mam pozostanie, jeśli jeszcze i w 
` „Ah mais ce west pas cela!— przerwała mi|własnem domu sługami będziemy? = onoo 


RE O NJ dziś wydajesz. Jesteś BRA pchły i muchy. Nie wolno tego robić czło- |szym niż zazwyczaj. 

HORTON wiekowi, ze stanowiskiem, a przedewszystkiem czło-| — Turko! Turko!... A Pan tu j : Ca lo SEI DA j ya Jay | ceases 

iejaki i i iedzi -|wi i AR; A : : tees jesteś?.... Nie|pana Zofia, — que done parle d'amour aujourdhui?| „Nie. Ja chcę mie i A] 

Po niejakiem milczeniu odpowiedział młody Szczer- | wiekowi co ma prawdziwe zdolności. to nie szkodzi! i Pan jesteś młody. Młodzi młodych! r Ale proszę Pana! Na inne rzeczy ju nie ba-|to wszystko Tobie Re Dr BRR 
cząc, jakże się można na tę śmieszność narażać, że | siebie!“ AG zł 


bicki jak następuje: Weladajac we wszystkie szczegóły, traci się | rozumieją. > 


Wy 


poglad na teatr wojny. 


między wypowiedzeniem wojny a roz- 
clan. ja a tua użył hr. Bismark na Za- 
danie przeciwnikowi przedwstępnej klęski moral- 
nej, i rzeczywiście cios wymierzony głęboko wen 
ugodził. Times ogłosił z insynuacyi kanclerza związ” 
ku północno - niemieckiego w d. 23 lipca, Bee. 
traktatu złożonego z 5 artykułów, który mia A N : 
Prusom proponowany przez Francyę, jako En ne 
wa przymierza. W traktacie tym chodzito 0 da 
możenie Francyi ze strony Prus do nabyć 
Luksemburga i do zaboru Belgii, za co ramer 
obowięzuje się przystać na wcielenie on Py 
łudniowych do związku północno - niemien sA 
Wypadek ten wywarł silne wrażenie w par eM A 
cie londyńskim i na posiedzeniu Izby RA i 
25 lipca interpelował w tej sprawie lorda aran 
villa Disraeli, a w Izbie wyższej lord Stratio E 
Ztąd wytoczył się spór dyplomatyczny N > 
nionemi już gabinetami: paryskim 1 OEB. , 
wniesiony przed trybunał opinii Europy. Hr. Bis- 
mark utrzymywał, że inicyatywa w tej mierze wy” 
szła ze strony Francyi, i że hr. Benedetti A 
czył mu autentyczny własnoręcznie spisany Qoku- 
ment, obejmujący ów podstępny projekt, któremu 
tylko brakowało ratyfikacyi obu monarchów i do- 
tyczących ministrów. Hr. Benedetti przyznawał, że 
pismo było jego, lecz że projekt był hr. Bismarka, 
który mu tenże w poufuej pogadance podyktował, 
jako plan mający być kiedyś zakomunikowanym 
Cesarzowi. Plan ten nigdy temuż zakomunikowa- 
nym ani wiadomym mu nie był i dla tego po- 
został w. archiwach pruskich. Rzeczywista pra- 
wda mie wyszła na jaw, lecz umyślna zdrada dy- 
plomatycznej tajemnicy, popelniona przez kancle- 
rza, ten odniosła zamierzony skutek, że wznieciła 
najwyższe przeciw Francyi, a właściwie przeciw 
Napoleonowi oburzenie w Anglii i Belgii, i pozba- 
wiła Francye tym jednym ciosem z nienacka za- 
danym, wszelkiej nadziei moralnego nawet popar- 
cia ze strony pierwszej, oraz sympatyi drugiej. 
Było to w tej chwili wstępne zwycięztwo Prus na 
polu politycznem, równające się najświetniejszym 
tryumfom militarnym, którym też w następstwie 
utorowało drogę; Francya bowiem owym dyploma- 
tycznym zamachem stanu zostałą stanowczo odo- 
sobnioną, i już liczyć nie mogła na niczyją po- 
moc. > 

Czy po tem zajściu zmieniającem nagle postać 
konstellacyj politycznych, Francya marzyć jeszcze 
mogła o świetnych powodzeniach i piorunujących 
zwycięztwach, wątpić należy, i ztąd to zapewne 
owo wahanie się, owa niepewność w pierwszych 
zaraz krokach Francyi, ztąd brak inicyatywy 1 ja- 
kaś omdlałość, która cechowała wszelkie jej dzia- 
łania od początku. Cofngé się było już niepodo- 
bna, iść naprzód nie ważono się, gdyż nie ufano 
sobie. Stan taki, stawiając losy kraju na wątpliwą 
kartę, musi być nieuchronnnie zgubnym dla lęk- 
liwego gracza; zaufanie bowiem w sobie jest po- 
łową zwycięstwa. 

Wszędzie też dostrzedz byio można cechę tej 
niepewności siebie. Nic nie obmyślano z góry, nie 
nie przewidziano. Przezorność, myśl o jutrze, ob- 
cemi były dowódzcom francuzkim. Zanim się je- 
szcze całym płomieniem zapaliła wojna, już woj- 
sko zaczęło cierpieć gdzieniegdzie niedostatek. 
Fortece nie były po większej części zaopatrzone 
w dostateczną żywność, a nawet nie pomyślano o 
uzbrojeniu ich, odpowieduiem grożącemu niebez- 
pieczeństwa. Władza była rozstrzeloną, a raczej 
nie było żadnej, bo jeden dowódzca nie oglądał 
sig na drugiego, działał niezależnie bez właściwej 
spojni między niedalekiemi od siebie korpusami. 
Cesarz zachował dla siebie najwyższe dowództwo 
całej siły zbrojnej, ale pierwszy stracił głowę, tu- 
łał się tylko od jednego korpusu do drugiego, przy- 
sparzając każdemu z nich swoją osobą kłopotu 
i ujmując mu siły czynnej w boju na korzyść wła- 
snego swego bezpieczeństwa, 

Nowe formacye wojska na południu, o których 
głoszono, nie powiemy że szły oporem, ale pierw- 
szych nawet nie osiągnęły zawiązków. Owa słyona 
armia lyońska, która miała przynieść odsiecz oblę- 
żonym twierdzom wschednim, nie istniała wcale, 
dopóki jej po upadku cesarstwa nie wydobył jak 
by, z ziemi może grzeszący polityczną egzaltacyą, 
lecz niezmordowany w pracach około obrony na- 
rodowej Gambetta. 

Patryotyzm dzisiejszy Francyi nie był już jak 
dawniej ową iskrą elektryczną która wstrząsa ser- 
cem każdej jednostki i przeciska się w najodle- 
glejsze zakątki kraju. Trzeba było dopiero osta- 
tniego ciosu, trzeba było utraty całej armii regu 
larnej i ujrzenia się nad samym brzegiem przepa- 
Sci, aby się zbudził, lecz i wtedy chodziło bar- 
dziej o zasadę, o formę rządu, o panowanie so- 
cyalnego demokratyzmu niż 0 oswobodzenie się od 
Jarzma nieprzyjaciela. Stronnictwa podnosiły głowę 
i z każdej korzystać chciały chwili aby wziąść 
górę nad innemi. 

To też wszystko działo sig zapóźno, bez nale- 
żytego kieranku, bez przewodniego planu. Ztąd 
poszło, że jeżeli w jednym punkcie wojsko od- 
niosło jakie takie korzyści, w innym równocześnie 
doznało porażki. Wszystkie nici się rwały, bo nie 
były namotane na kłębek jednolitej wytkniętej 
akcyi. 

Nasuwa się pytanie, co mogło być powodem 
owego rozprzężenia narodu, który od wieków da- 
wał dowody najwyższej waleczności, stał na $wie- 
czniku oświaty, cywilizacyi, i rozszerzał ją po ca- 
łym świecie. Co mogło do tego stopnia przeobrazić 
jego charakter, skarlić umysł, zachwiać jego wiarę 
w siebie? Owa Francya opatrznościowa o której 
wiekowe powtarzało przysłowie „gesta Dei per Fran- 
cos“, obronicielka wiary, przedstawicielka i krzewi- 
cielka wolności, co broniła jej dawniej u innych , dziś 
nie umie jej bronić u siebie i mając jeszcze we- 
wnątrz siebie bogate zapasy sił, pada łupem wy- 
tężonego oporu dumnego najezdcy. Jakiż powta- 
rzamy może być tego powód? 

Oto dwudziestoletnia praca rządu, praca wy- 
trwała, wszechstronna, nad zdemoralizowaniem lu- 
dności. (Cokolwiek może łechtać próżność rozpalać 
żądze, niewieścić obyczaje, nikczemnić ducha 
wszystkiego używano w pełnej mierze, aby odwrö- 
cić umysły od rewolucyi, od poważniejszych na- 
wet zajęć i strącić je w kał realizmu. 

Wielkie katastrofy dziejowe wydobywają zwykle 
na wierzch jeżeli nie jeniusze, to przynajmniej zna- 
komite talenta; musiało przeto moralne osłabienie 
narodu dojść do wysokiego stopnia, i jak polip o- 
pleść umysły, kiedy w obecnej chwili nikt w całej 
Francyi nie wzniósł się nad poziom ogółu, nie za- 
błysnął talentem, a jeżeli tu i owdzie przebłyskała 
Pokusa szlachetnej woli, to łamała się zwykle pod 
Neudolnoscia bystrzejszego polotu umysłu. 


Odstęp ten od zakreślonego toku rzeczy podyk- 
tował nam szczery żal za szlachetnym, wielkim 
narodem, dla którego zawsze przechowaliśmy żywe 
sympatye, a o którym sąd nąsz od początku do- 
piero co zakończonej kampanii, obok życzliwości, 
usiłował nigdy nie odstępować od ścisłej prawdy. 
Na cóż się bowiem przyda optymistyczna przesada 
i pompie wróżby, którym jutro nie raz zaprze- 
czyło. 

Naród, który nie z własnej winy, lecz wyrafino- 
waną intrygą z góry uknutą popadł w moralną sta- 
gnacyę, snadnie po zbadaniu motywów swego po- 
niżenia rozbudzić zdoła w sobie zarody dobrego 
i chwilowo sparaliżowane instynkta szlachetne, ja- 
kie sama natura charakteru szczepowego w nim 
mimowiednie rozkrzewia, a odrodzenie moralne po- 
ciągnie za sobą kiedyś zapewne odrodzenie polity- 
czne, i wróci mu przodowanie światu. 

Obecna wojna była jak rozpalone żelazo, które 
wypala gangrene. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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áralkiów 8 marca. Nie mieliśmy jakoś dotąd 
jeszcze kwestyi żydowskiej w Krakowie, chociaż wielka 
liczba mieszkańców naszego miasta wyznaje religię moj- 
żeszową, wielu z pomiędzy nich nosi się inaczej od nas 
wszystkich, a co ważniejsza, mówi nie dość czysto po 
polsku, a między sobą używa zepsutej niemczyzny. Z 
tem wszystkiem obywaliśmy się bez kwestyi żydowskiej, 
nie rozprawialiśmy nigdy jak we Lwowie o „polakach 
mojżeszowego wyznania*, bo wiemy, że aby chłopa albo 
żyda zrobić obywatelem, na to nie pomogą ani demo- 
kratyczne uchwały, ani uchwały Rady państwa, ba nie- 
pomógł nawet Mikołaj, gdy kazał strzydz brody i 
płacić haracz tym co nie obcięli połów swojej długiej 
odzieży. Ustawa, która takie zmiany sprowadzić zdolna, 
nazywa się obyczaj, a działanie jej powolne. Równou- 
prawnienie polityczne dawno orzekło równość stanów i 
wyznań; równouprawnienia socyalnego nikt zadekretować 
nie jest w stanie. Samo ono własną siłą zdobywa sobie 
prawo obywatelstwa, a długo o nie musi się dobijać, i 
to usługami dla dobra społeczności, w którą chce wejść. 

Nie było u nas kwestyi żydowskiej na bruku kra- 
kowskim, bo umieliśmy zawsze szanować wolnvyść i po- 
zwalaliśmy każdemu żyć, jak mu się podoba i chwalić 
Pana Boga jak umie; ale nawzajem domagaliśmy się 
dla siebie takiej samej wolności i nie przyznajemy ni- 
komu prawa wdzierania się w sfere naszą. 

Tymczasem obrońcy bezwzględnej równości, która jest 
najzaciętszym wrogiem wolności, chcą terroryzmem zmu- 
sié nas, abyśmy tak działali jak im to na rękę. Dano 
oto wieczór tańcujący na zakład dobroczynny chłopców 
starozakonnych. Znajdowali się na nim niektórzy oby- 
watele chrześcianie, ale że ci nie przyszli z Zonami, 
wiec obrzucił błotem jakiś gorliwiec żydowski obywateli 
krakowskich w Dzienniku Polskim. Dostalo się tam 
oczywiście i Czasowt, a niemniej „Warowni Krzyża“ i 
Jezuitom. Wprawdzie Czas nikomu nie odradzał od 
balu, a nawet pochwalił jego humanitarny cel, a „Wa- 
rownia Krzyża“ Żadnego związku nie ma z balem czy 
żydowskim czy chrześciańskim i 00. Jezuici żadnego za- 
pewne nie brali udziału w balu; niemniej jednak ów 
korespondent przeniósł na salę balową kwestyę religijną. 
O ile wiemy, nigdy jeszcze nie zadawaliśmy pytania: 
dla czego żydzi i żydówki nie chodzą na bale Towa- 
rzystwa Dobroczynności, Sybiraków, emigrantów, a jeśli 
kto z nich na nie chodzi, to nikomu na myśl nie przy- 
szło liczyć tych eo byli i tych co nie byli. Bo ani 
dobroczynności ani patryotyzmu nie można nikomu na- 
kazać. 

A o cóź ten krzyk cały? O to, że delegat Namiestnictwa 
odmówił sali redutowej na obchód karnawałowy Zydow- 
ski Purim. Napisano, że względy religijne były przy- 
czyną odmowy. Nie było potrzeba Delegatowi uciekać 
się do religii, bo mógł mieć inne powody daleko pro- 
stsze, a temi były, że nie dał Żadnych. Nie do niego 
należy, lecz do dyrekcyi policyi wydawanie pozwoleń na 
publiczne bale i widowiska; więc też ani pozwalać ani 
zakazywać balu żydowskiego niepotrzebował. Ale odmó- 
wił użyczenia sali, która pod jego zostaje rozrządzal- 
nością. Wszakże nie jedna sala w Krakowie i na Ka- 
zimierzu, co przyjęłaby balujących ? dość było nająć ja, 
i tak się też stało, bo po odmowie sali redutowej, bal 
dany będzie w domu p. Schónberga na Kazimierzu. 

Pominęliśmy milczeniem zaczepkę w Dzienniku Pol- 
skim, bo ślepemu darmo prawić o kolorach; Kraj je- 
dnak podniósł ją i na właściwem polu wolności roz- 
strzygnął. Dziś jednak musimy dla tego przypomnieć 
tę sprawę, że się do nas ten sam korespondent przeciw 
Krajowi odwołuje. Powiada bowiem, żeśmy umieścili 
jakiś „oficyalny protest“ przeciw Krajowi. Ani o ofi- 
cyalnym ani o prywatnym proteście nie wiemy. 

Tymczasem kwestya żydowska poruszona w Dzten- 
niku Polskim z powodu balu, przeniosła się, jak mo- 
ina się było spodziewać, do wiedeńskich dzienników, 
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— D. 14 marca we wtorek odprawionem będzie 
w kościele maryackim nabożeństwo żałobne za pole- 
głych w obronie Francji. Karta pogrzebowa mówi, 
„w obronie Rzeczypospolitej Francuskiej“, jak gdyby 
szło we Francyi o obronę tylko formy rżądu, a nie 
o obronę kraju od najazdu obcego. 

— Wezoraj po południu wóz chłopski przejechał 
na Kazimierzu 7 letnią dziewczynkę i lekko skaleczył 
ją na nogach, Woźnicę aresztowano. 

— Szymon Malinowski były Zandarm a obecnie wy- 
robnik murarski w Dębnikach za Wisłą zamieszkały, 
aresztowany został wczoraj wieczór na Kazimierzu za 
przybieranie wobec policyanta charakteru urzędnika 
policyjnego. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz, 11tej do 4tej. 

— We czwartek dnia 9 marca, Miłość ubogiego 
młodzieńca, dramat w 5 aktach przez Okt. Feuilleta, 
przełożył Wincenty hr. Bobrowski. 

— We czwartek dnia 9 marca, Śej Franciszki Rzy- 
mianki wdowy. 


Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go marca. 


HOTEL DREZDENSKI: Marya Narzymska właśc. 
dóbr z Prus, Zacharyasz Ember kupiec z Węgier, Ty- 
tus Drohojewski właśc. dóbr z Ryczowa, Przesław Sła- 
wiński właśc. dóbr z Galicyi, Franciszek Czekański z 
Oświęcimia, Marya Karwatowa właś. dóbr z Prus, Jan 
Pleszowski właśc. dóbr z Galicyi. i 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Namiestnictwo zezwoliło wprowadzać do zakładów 
kontumacyjnych w Podwołoczyskach bydło przeznaczone 
na handel. 


Przesyłki wojskowe na kolei galicyjskiej. 


Dyrekcya kolei galicyjskiej Karola Ludwika zaniosła 
skargę do ministerstwa wojny z ‘powodu nadużyć po- 
pełnianych z przesyłkami wojskowemi, Na mocy przy- 
wileju rządowego, wojsko opłaca jak wiadomo podług 
znacznie niższej taryfy przewóz osób i przedmiotów. 
Niedawno jednak temu kolej galicyjska otrzymywała 
różne przesyłki towarów i zboża nie od stron wojsko- 
wych lecz od cywilnych, lubo podane za własność woj- 
skową. Z zarządzonego dochodzenia wykazało się, że 
władze wojskowe. udzielały samowolnie liwerantom zbo- 
żowym prawo korzystania z taryfy wojskowej, pod po- 
zorem, że dostawy szły na rzecz wojska, o czem nawet 
komenda w Krakowie nie wiedziała. Mianowicie wyka- 
zało się, że intendentura wojskowa w Krakowie udzie- 
lila taki przywilej liwerantom, którzy mieli odstawić 
na Podgorze 14,000 cetnarów mąki. Liweranci ci pod 
opieką tego przywileju kupowali zboże we wschodniej 
Galicyi, przesyłali je z Tarnopola do Rzeszowa, a po 
zmieleniu w Rzeszowie, odstawiali znów. mąkę na 
Podgórze, a wszystko to, jakby własność wojskową za 
opłatą niższą taryfy wojskowej. Atoli ani zboże ani 
mąka, nie były póty własnością wojskową, póki 
skotraktowana mąka nie została złożoną w magazynach 
wojskowych w Podgórzu. Na tem więc opiera się skarga 
dyrekcyi kolei galicyjskiej. . 


Przegląd. olityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


, Drezno 6 marca. Dresdner Journal mówi, że 
jeńcy francuscy oficerowie i gwardziści ruchomi 
mogą już o własnym koszcie wracać do Francji. 
ołnierze linii i gwardyi pozostaną jeszcze aż 
dopókąd nie będą odstawieni. - 

Monachlum 7 marca. Zaprzęczają tu donie- 
sieniu wiedeńskiemu o zmianie osób w rządzie. 

Saarbrücken 6 marca. Donoszą z Wersalu 
4go: Po opuszczeniu na mocy traktatu lewego brze- 
gu Sekwany, główna kwatera cesarza Wilhelma 
przeniesiona tymczasowo do Compiegne, a króle- 
wicza Pruskiego do Ferrióres. D. 6 miał się od- 
być przed eesarzem przegląd 1go korpusu bawar- 
skiego, dywizyi wirtemberskiej i korpusu saskiego; 
poczem Cesarz pożegna wojsko. 

Paryż 6 marca. Journal officiel nagania nie- 
karność gwardyi narodowej i mniema, że ta pod 
wpływem nieznanego komitetu centralnego działa- 
jąc zagarnęła broń i amunicyę. Kilka batalionów 
gwardyi uraziło się takiem tłumaczeniem czynów 
swoich i dało zapewnienie, iż chciały tylko odjąć 
nieprzyjacielowi środki obrony i działały nie pod 


gdzie wystąpiła w postaci groźnych zatargów socjal- | czyimś wpływem, lecz z własnego popędu. 


nych. Pojmujemy interes, jaki ma w Wiedniu partya 
centralistyczna i germanizacyjna do zrobienia znów z 
obchodu święta Purim wielkiej sprawy publicznej, lecz 
nie rozumiemy tej niewstrzemięźliwości namiętnej, jaka 
dyktowała korespondentowi krakowskiemu do Dziennika 
Polskiego i Presse słowa żółci. Czy chce wywołać 
kwestyę żydowską? czy chce spokojne i dość znośne 
pożycie chrześcian i żydów w Krakowie zmienić na 
walkę wyznaniową i na wojnę brukową? Nie podnie- 
camy do niej, lecz przed nią ostrzegać obowiązkiem jest 
naszym. A najlepszym przeciw tej dążności środkiem 
jest tolerancya zarówno społeczna jak religijna, szano- 
wanie wolności prywatnej i — roztropność. 

— Na wsparcie Polaków we Francyi otrzymaliśmy 
od Andrzeja Rębacza włościanina ze Szczurowy 1 złr. 

— Na rzecz jeńców francuskich w Poznaniu 
otrzymaliśmy od Andrzeja Rębacza włościanina ze Szczu- 
rowy 1 złr. 

— Hr. Piotr Moszyński zawiadamia nas, że na chwi- 
lową pomoc dla rodziny po $. p. jenerale hr. Hauke- 
Bossaku otrzymał od p. Ludwika Michałowskiego 16 złr. 

— Dzisiaj rano przejechał tędy do Wiednia szef namie- 
stnictwa bar. Possinger-Choborski, wezwany będąc przez 
ministeryum wraz z wszystkimi namiestnikami, jak o 
tem już pisaliśmy. 

— Wezoraj przedstawiono na scenie naszej operetkę 
p. Kazimierza Hoffmanna p. n. Zaki po raz ósmy, 
i to wobec pełnego teatru. Operetka ta zyskała wiele 
na przerobieniu zakończenia aktu pierwszego; kompozy- 
tor bowiem dodał bardzo ładny chór będący niezaprze- 
czenie jednym z lepszych ustępów w operetce; zmie- 
nioną także została galopada, którą w obecnej jej for- 
mie nie spotka zarzut trywialności. Swiadczy to wiele 
o wartości utworu, że mógł być u nas ośm razy przed- 
stawionym i zawsze liczną ściągnął publiczność, 

— Stosownie do nakazu Magistratu, usunięte zosta- 
ły znaki kupców i przemysłowców porozwieszane w po- 
przek ulicy, a tamujące światło. Od niedawna zagę- 
ściły się one po mieście i zachodziła potrzeba usunię- 
¡cla ich. Należy jeszcze uchylić wprowadzony tu z Ka- 


j Amierza świeżo zwyczaj obwieszania domów nową i 


starą tandetą. 


Paryż 7 marca. Zeszłej nocy zaszły niepoko- 
jące zamieszki. Około tlej wieczór trzy bataliony 
gwardyi narodowej, które 8 dział i 4 kartaczownic 
miały z sobą, ostrzeliwały bulwar Ornons z Bau- 
deu (nie ma ani takiego bulwaru ani takiego miej- 
sca, nie ma nawet żadnego bulwaru na O.) i zo- 
stały odparte z bagnetem w ręku. Około godz. lej 
nastąpiły wybuchy, może z bomb nitrogliceryno- 
wych na ulicy Lepelletier i na boulevard des Ita- 
liens. Gwardya narodowa, strzelcy i jazda obsadzi- 
ły ulicę. Słychać, że rząd był zawiadomiony o spi- 
sku czerwonych. — W ciągu dnia wrócili tu pier- 
wsi jeńcy francuscy z niewoli pruskiej. 

Bordeaux 6 marca. W zgromadzeniu naro- 
dowem Ludwik Blanc postawił wniosek, który on 
sam nazwał bolesnym, lecz nieuniknionym, a żąda 
w nim, aby pociągnąć do odpowiedzialności człon- 
ków rządu obrony narodowéj za sposób prowadze- 
nia rządów od początku oblężenia Paryża aż do 
kapitulacyi. Wniosek podpisali: Wiktor Hugo, 
Edgar Quinet, Louis Blanc, Peyrat, Grep- 
po,Schólcher, Ferry, Floquet, Joigneaux, 
Locroy iinni. Clemenceau i Tirard są nie- 
obecni, ale przystąpia do wniosku. Delescluze 
żąda, aby członków obrony narodowćj oddano pod 
sąd jako zdrajców kraju i uwięzić. 

Bordeaux 6 marca. Gdy po przerwie publi- 
cznych obrad zgromadzenia narodowego, podczas 
której depatowani obradowali w biórach nad wnio- 
skiem o przeniesienie zgromadzenia, sprawozdanie 
nie było jeszcze wygotowane, uchwała nad tym 
przedmiotem odłożoną została do nazajutrza. 

„Bordeaux 6 marca. Dekret ogłoszony w Mo- 
nitorze znosi wszystkie w ciągu wojny wydane za- 
kazy wywozu materyałów wojennych. Monitor o- 
świadcza dalej, iż wszystkie wieści niepokojące 
rozpuszczane przez tutejsze dzienniki o formalnem 
powstaniu w Paryżu, są zupełnie bezzasadne. Da- 
lej Monitor oznajmia, iż podróżni nie potrzebują 
już żadnych przepustek. 

Bordeaux 6 marca po południu. Jules Favre 
nadesłał tu telegram z naleganiem do członków 
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rządu, aby wraz ze zgromadzeniem narodowem 
przenieśli się spiesznie do Paryża, bo, jak sądzi, 
krok ten więcej przyczyni się do uspokojenia Pa- 
ryża aniżeli surowe środki przeciw wichrzycielom. 
Na dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia narodo- 
wego Thiers wniósł, aby zgromadzenie przenio- 
sło się natychmiast do jakiego miasta w pobliżu 
Paryża. Uznano nagłość wniosku i wybrano komi- 
syę do zajęcia się nim. Właśnie bióra naradzają 
się nad tym wnioskiem. 

Bruksella 6 marca. Zołnierze francuscy trzy- 
mani w Belgii odesłani będą do domu 10go bm. i 
otrzymają na odjezdnem po 1 fr. na życie od rzą- 
du belgijskiego. — Indép. belge donosi z Paryża, 
że z powodu panującego tam wzburzenia, zgroma- 
dzenia publiczne zostały na jakiś czas zabronione. 

Londym 6 marca. Do Times donoszą z W er- 
salu 5go po południu: Jenerał Valdon układa 
w Wersalu wespół z pruskim sztabem głównym 
marszruty dla wojsk franeuskich przybywających 
do Paryża i wojsk niemieckich wychedzących z 
Francji, w taki sposób, aby nigdzie nie było spot- 
kania. Dekret ogłaszający usunięcie Napoleona od 
tronu, publikowany będzie we wszystkich gminach. 
W niedzielę obiegała w Havre pogłoska o walce 
ulicznej w Paryżu i wysłaniu tam wojska. Nato 
miast do Daily News donoszą, że w niedzielę od- 
było się w zupełnej spokojności obsadzenie mili- 
tarne wiela dzielnic miasta. Uczyniono to w oba- 
wie zamieszek, gdyż wzburzenie trwa ciągle. Na. 
Montmartre wichrzyciele mieli się okopać i po- 
siadali podobno 27 dział. 

Londyn 6 marca. W izbie niższej zapowie- 
dział Disraeli na jutro interpelacyę: czy rząd 
ma wiadomość o traktacie zawartym w roku ze- 
szłym między Rosyą a Prusami, odnoszącym 
się do wojny prusko-francuskiej, i czy wiedział 
już o tem wysyłając Odona Russella. do Wersalu 
dla naradzania się z hr. Bismarkiem ? 

Lomdym 7 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby wyższej margr. Salisbury zwrócił u- 
wagę na stosunki zagraniczne. Rząd powinien sto- 
sunki swoje na zewnątrz utrwalić nowemi stałemi 
przymierzami. Rząd zapewnia, że stosunki te są 
zadawalniające; pomimo tego wpływ Anglii na sta- 
łym lądzie zeszedł do zera. Jeżeli rząd wspiera 
wzrost Prus, Rosyi i Ameryki, należy pamiętać, 
że Prusy zawarły pokój i odepchnęły interwencyę 
Anglii, że Rosya zobowiązania swoje zniweczyła, 
Ameryka zaś przyjmuje Fenistów otwartemi ręka- 
mi. Mówca pragnie, aby kraj odzyskał swoje sta- 
nowisko, i mówi, że porękę bezwzględną daną Tur- 
cyi należy utrzymywać w swej mocy czy samej 
Anglii, czy.ze sprzymierzeńcami. To samo musi sig 
stać dla Belgii, Holandyi, Szwecyi, Szwajcaryi i 
Portugalii. Musimy być przygotowani, i nie należy 
liczyć na flotę, aby nieść poparcie polityce zagra- 
nicznej. Mowca żąda ecałkowej rewizyi systemu 
militarnego. Lord Granville protestuje przeciw 
przesadnym zapatrywaniom się Salisburego, i dzi- 
wi się, iż tenze uwagi swoje i zaczepki opiera na 
obcych dziennikach. Minister jest uwiadomiony, że 
Bismark żałował (!), iż pojawiły się pewne arty- 
kuły w Monitorze wersalskim. Salisbury dotykał 
kraju i narodu kramarskiego; minister powiada, 
że w prasie zagranicznej nie napotkał podobnych 
przymówek, aby Anglia honor swój lekceważyła. 

Londyn 7 marca. W miejsce Childersa, 
który ustąpił, Göschen mianowany został pier- 
wszym lordem admiralicyi (ministrem marynarki), 
Stansfeld zostanie w miejsce Góschena preze- 
sem kolegium ubogich (zasiada w gabinecie jako 
minister), a Baxter trzecim lordem skarbu. 

Rzym 6 marca. Papież odbył tajny konsy- 
storz i odczytał allokucyę napisaną przez trzech 
członków towarzystwa Jezusowego, w której ude- 
rza na sprawców wypadków zaszłych w Rzymie 
od września r. z., i odpycha wszelką myśl przyję- 
cia ofiarowanych sobie rękojmi. Daléj wyraża ubo- 
lewanie swoje z powodu wojny francusko niemie- 
ckićj, ubolewa także nad stosonkami Rzymu, nad- 
mienia o wylewie Tybru i wyraża wdzięczność swo- 
ja za dowody przywiązania, jakie odebrał od wier- 
nych całego świata katolickiego, a ufa Opatrzno- 
ści bożćj. 

Fliloremeya 6 marca. Izba rozbierała ugodę 
finansową z Austryą i przyjęła dwa pierwsze jéj 
artykuły. 

Floremcya 6 marca. Spór włosko-tunetański 
załatwiony został umową podpisaną przez Hussej- 
na paszę. Po ratyfikowaniu umowy przez beja, sto- 
suoki dyplomatyczne obu krajów przywrócone zo- 
staną. 

ść omstantymopol 6 marca. Zaciągnięcie po- 
życzki 12 milionów odroczone. Wypłata. kuponów 
pożyczki z r. 1869 i biletów skarbowych po ko- 
niec kwietnia zapewnioną jest z miejscowéj po- 
życzki. 


Wybory poznańskie do parlamentu niemiecckie 
go, wiadome są dotąd: w Poznaniu i powiecie Po- 
znańskim Władysław Niegolewski, 7621 gło- 
sami, przeciwnik jego Kennemann miał 5753 gło- 
sów; w Sremie wybrany Napoleon Mańkowski 
10,628 głosami, przeciwnik jego Lehmann otrzy- 
mał 3008 głosów; w Rawiczu książę Roman Czar- 
toryski o 2000 głosów otrzymał więcej od kan- 
dydata niemieckiego; w Bydgoszczy nikt nie otrzy- 
mał większości; Kurnatowski miał 3,092 gło- 
sow, t-j. trzecią część głosujących, reszta głosów 
padła na czterech Niemców; wybór przeto ściślej- 
szy nastąpi 1450 marca. : 

Zamieszki w Paryżu przybierają cechę niebezpie- 
czną, a są dzienniki, jak np. Cri-du-peuple, które 
wzywają formalnie do powstania przeciw rządowi. 
Wobec tego nalega Favre, aby rząd i zgromadze- 
nie narodowe wróciły do Paryża; natomiast Thiers 
radzi podobno przenieść się tylko do Fontaine- 
bleau. Jenerał d’Aurelles de Paladine objął w sto- 
licy dowództwo gwardyi narodowej, która ma trzy- 
mać pospólstwo przedmieść w rygorze. Ażeby u- 
spokoić robotników, nie dość ich aresztować albo 
rozpędzać, trzeba ich zatrudnić. Kwestya ta nie 
rozstczygnie się nową próbą warsztatów narodo- 
wych, lecz ułątwieniem kredytu prywatnego, pod- 
kopanego przez wojnę i oblężenie. Trzeba, aby fa- 
brykanci i przedsiębiorcy mieli pieniądze dla roz- 
poczęcia robót zaniedbanych. Tymczasem kapitali- 
ści trwożą się, że nieznany im stan banku francu- 
skiego, który od września nie ogłosił ani razu bi- 
lansu. Dlatego wzmaga się podejrzenie, że bank 
zbyt się zaplątał w interesa pieniężne ze. skarbem, 
i że nie ma zapasów pieniężnych odpowiednich do 
obiegu biletów. 

Nie potwierdziła się dotąd telegrafowana nam 
depesza o zpieważeniu w Paryżu ks. Luitpolda Ba- 
warskiego. 

Zapewne już rozstrzygniętem zostało pytanie 
względem powrotu rządu francuskiego i zgroma- 


dzenia narodowego do Paryża. Wszelako poprze- 
dnio rząd ściąga wojska, aby wzmocnić załogę — 
paryską, a wojska niemieckie w Wersalu w osta- 
tnim przypadku będą pogróżką. E 
Bióro Reutera donosi, że interwencya Anglii 
wcale nie odnosiła się do okupacyi Paryża, lecz 
jedynie do wynagrodzenia kosztów wojennych. Bar- 
dzo ciexawa jest zaczepka torysów w izbie wyż- 
szej przeciw gabinetowi angielskiemu, w której : 
margr. Salisbury wykazuje potrzebg, aby Anglia 
wystąpiła w Europie jako opiekunka mniejszych 
państw zagrożonych przez Prusy i Rosyę. 
Rząd pruski o mało nie zagarnął Luxemburga 
za to, że ztamtąd dowożono żywność Francuzom do 
Longwy. Zanic też poczytują sobie Prusy Anglię, gdyż 
występują przeciw niej bardzo ostro z powodu do-. 
staw kontrabandy wojennej; gdyby zaś szło im o 
przyjaźń Anglii, jak im idzie o przyjaźń Ameryki, 
nie urażałyby się o dostawy angielskie, jak się 
nietylko nie urażają o dostawy amerykańskie, ale 
nawet są Ameryce wdzięczne,gdyż broń, sukno i inne 
materyały dowożone do Francyi z Ameryki, były 
towarem tak złym, iż żadnego z nich pożytku 
Francya nie miała, Ameryka zaś ciągnęła zyski. 
Oszustwo to amerykańskie znajduje pochwałę w u- 
rzędowym organie pruskim, który nie waha się sła- 
wić oszustów. Sukno amerykańskie, była to mate-- 
rya dzisna (shoddy) a nie tkana, rozlazła się ną 
żołnierzu, i zamiast pożytku, na szkodę się obra- 
cała. Wszakże to stara praktyka pruska, w Ame- 
ryce tylko wskrzeszona. W zeszłym wieku zasypy- 
w ł rząd pruski Polskę fałszywemi tynfami, a wy- 
prowadzał srebrną monetę. Nie dziw przeto, że Nord, 
allg.: Ztg pochwala tę „spekulacyę* amerykańską, 
która sprzedawała pakłak za sukno... ° = 
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dstatnie depesze telegraficzne „Ozasuć > 


, Wiedeń 8 marca (pryw.), Smolka, Stra- 
timirowicz, Costa i Rieger mieli onegdaj 
naradę względem przywiedzenia do skutku zjazdu 
Słowian austryackich. pi - 

Bordeaux 6 marca. Bióra zgromadzenia na- — 
rodowego mianowaly 15tu komisarzy, którym po- — 
lecono sformułować zdanie o wniosku postawionym — 

w Sobotę, tyczącym się sprawdzenia wszystkich 
kontraktów liwerunkowych zawartych z rządem 
od czasu rozpoczęcia wojny. Komisarze oświadczyli, 
iż przedewszystkiem rzecz ta należy do sądów, 
które postępować będą bez żadnego względu na o- 
soby. W biórach podczas rozpraw nad przeniesie- 
niem rządu i zgromadzenia narodowego, najsprzecz- 
niejsze objawiały się zdania. Przedstawiano Paryż, — 
Bordeaux, Blois, Fontainebleau, Orleans, Tours, 
Wersal i St. Germain-ea-Laye. Najwięcej zastana- 
wiano sig nad tem, czy zgromadzenie narodowe ma — 
pozostać w Bordeaux, czy też przenieść się do. 
Wersalu, jak to wnieśli Garnier-Pagós i Duports, 
albo wreszcie wrócić ma prosto do Paryża. Sg- 
dzą, że większość izby oświadczy się za Paryżem. 
W przeciwnym razie deputowani paryscy wzięliby 
może dymisyg. Thiers nie oświadcza się stanow- 
czo za żadnem zdaniem, łubo osobiście jest za 
przeniesieniem do Paryża. AS 

Bordeaux 7 marca. (pryw.) Zawiązała się 
parlamentarna koalicya z republikanów i legitymi- 
stów lewicy w zamiarze rozbicia zgromadzenia na- 
rodowego, gdyż to miało orzekać jedynie w kwe- - 
styi pokoju, nie zaś w kwestyi konstytucyi i formy 
rządu. Bismark przybył do Metz i krótko tam 
zabawiwszy, wyjeżdża przez Strassburg z powrotem. _ 

Londym 7 lutego. Childers podał się do 
dymisyi, miejsce jego zajmie Góschen, którego 
posadę otrzyma Stansfeld, a w jego miejsce 
Baxter, w miejsce zaś Baxtera Liefebre. — 
Daily News ogłaszają depeszę, iż zawartą została 
specyalna umowa, w moc której okupacya Wer- 
salu przez wojsko niemieckie przedłużoną zostaje 
do 19go marca. . - ane 

o SS FERS NEARED 

Kurse. Wiedeń 8 marca, godz. 2 min.— 
5%, zjedn. dług państwa banka 58:57. — Zjedn 
dług państwa w srebrze. 68:20. — Losy z r. 1860 
9580. — Akcye banku 724:—,— Akcye kredytowa 
25670. — Londyn 12420. — Srebro 12215 — 
Dukat 5:85—. Lombardy 174-—. -= Losy « roku 
1864 122:40. — Akcye franco-austr. 102-70, — 
Napoleoay 9°891/,,— Akce. kol, gal. Karola Ludwika 
248°75 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 189 —. — 
Ake, kol. północ. - wsch, 157:—. — Akcye banku 
awigzkow. (Vereinsbank) 105.—.— Akcye banku. 
jenerąl. 87.50.— Renta w srebrze 68.30. — Oblig. 
imdemniz. gal, 74—, — Akcye banku wiedeń. dia 
obrotu ogóln. 170:50 — Akcya angio.-bauka220 50 
Akcye kol. rządow. 387:50 — Akcye kol. siedm. - 
167:50. —- Akcye kol. Rudolfa 161:75,— Ake. kol. 
Pardubic. 1:74:25. — Akcye ko). północ. 211:— — 
Tramway 180:20. — Akcye banka budowy 58 —.— 
Akcye kol. wschod. 84 — — Akcye kolei Alfóla, 
170:—. — Akcye banku anglo-wegiersk, 82.50 — 
Usposobienie giełdy: stałe, 
ST 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kitobukowské- 
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(Nadestane). 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 
pomocą delikatnej Revalesciere du Barry z Londynu, 
tańszej o 50 razy od innych lekarstw. Wyciąg z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób, żołądka, nerwów, brzucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyłą się odpisy świadectw bezpłatnie 
1 franco : 

Świadectwo Nr 64,210. Neapol 1%go kwietnia 1862, 

Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 
schudłam i opadłam z sił, Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w całem ciele drżały mi, złe trawiegie, 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi 
ani chwili spokoju. Przy tem zapadła n w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dia mnie 
ulgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere 4 po 3 mie- 
sięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciero zasługuje na najwyższą pochwałę 
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrób 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 
i szacunkiem Margr. de Brehan. = 


Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W` puszkach zawierających 1/, funta 
1 zir. 50 c., 1 funt 2 złr. 50 c., 2 funty A złr. 50 c., 5 fe 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatée 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zir. 50 ©, ua 
24 fil. 2 złr. 50 c., na 48 fil. 4 air. 50 6, na 120 fil. 10 złr., 
288 fil. 20 złr., 576 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: Berry 
du Barry et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Kra- 
kowie Jakób. Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho- 
telu pod „Różą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst: 
we Lwowie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz, 
w Bielsku Gross; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz; 
również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i 
kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 
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W drukarni i nakładem 
W. Manieckiego we Lwowie 


rozpoczyna się druk nowego dzieła kazno- 
dziejskiego p. t. 


KAZANIA I NAUKI 


SWIETALNE I PRZYGODNE 


przez 
Ks. I ISAKOWICZA. 


Sprzedaż Owiec 
w Ritzenbergskiej zawodowej owczarni. 


W Nischwitz 


w królestwie Saskiem , 
w skutek mającej nastąpić dzierżawy majątku 


wyborowe stado matek 


składające się z blisko 300 sztuk. wysoko kotnych, i blisko 400 sztuk jedno- 
i dwurocznych, jakoteż 


blisko 80 sztuk Tryków rozmaitego wieku 


począwszy od Ago «kwietnia b. r. od 10ej godziny rąno w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane będą. 

Owezarnia w Nisohwitz od swego założenia ze znanych oryginalnych zawodów 
merynosowych w Lohmen, Stolpen, Thiergarten, Rochlitz i Klipphausen przez blisko 
pół wieku chlubiła się zawsze zaszczytną slawa — jej wełny były znane i wysoko 
Szacowane, jej młódź miała zawsze ódb t aż do najdalszych stron z tej strony 
Oceanu, jej filialne stada istnieją w różnych krajach, a premie i odznaczenia często 
ją spotykają. Cele zaś, dó których w hodowli bezzmiennie dążono, były: szlache- 
tność włosu, bogactwo i równość runa, silna harmonijna budowa ciała ;'a cow tej 
mierze osiągnięto, najlepsze dadzą świadectwo odbyte w ostatnich 20 latach wysta- 
wy w Dreznie, Berlmie i Hamburgu, a szczególnie szląskie przeglądy owiec, na 
których to stado regularnie było wystawiane. 

Że Owczarnia ta nie ma żadnych spadkowych chorób, daje się zaręczenie. 

Nakoniec nadmienia się, że do dnia licytacyi owczarnią każdemu jak najchę- 


Prenumerata na spory tom, obejmujący 24 
do 25 arkuszy 2 2Pr. 50.c. = 1 tal. 
ee 20 sgr. 


_ Prenumeratę przyjmuje się tylko przez 
pięć tygodni we Lwowie, w drukaroi 
narodowej W. Manieckiego, i tylko pod 
-~ powyższym adresem uprasza się przesyłać 
~ pieniądze prenumeracyjne. Nakład ilości 
= egzemplarzy stósownie do zamówień Sz. 
' _ Prenumeratorów uskutecznionym będzie, 
= przeto po ukończeniu druku cena znacznie 
podwyższoną zostanie. 


"Tegoż autora,’ znajdują się jeszcze n podpisa- 
nego nakładcy do nabycia: | 


Toup; HARANA ENAURENA TENEI tniej się pokazuje i że takowa od stacyi pocztowej i kolejowej *Wurzem (kolej 
|. ciągu całego roku. Cena 2 złr. w. a. = lipsko-drezdeńska) leży tylko o pół godziny drogi. : 
5 = 1 talar 10 ser. ka Nischwitz w końcu Lutego 1871 r. 3 
om II. KAZANIA © MECE PAN o = 
` i nauki przygodne. Cena 3 złr. 20 c. = G. A. Boenisch, 
l 1 talar 14 sgr. (326-1-2) jeneralny pełnomocnik. 
- Tom III. „OJCZE NASZ“ NA OSM NAUK 


TE I PIR A GESTERN 
Drahotusch p. Mihrisch-Weisskirchen, 10 Stycznia 1868. 
Panu J. E. Engelhoferowi, prakt. lekarzowi w Gracu, _ 

Zadziwiająco szybki i leczący skutek Pańskiej wybornej „Esencyi 
na inuszkuły i nerwy“ *), powoduje mnie nietylko do proszenia Pana 
o przysłanie mi dwóch flakonów, ale i do wyrażenia Panu mego najgorętszego 
podziękowania. 

Nietylko moje wieloletnie i uciążliwe cierpienia znalazły 
ulgę, ale i mojej żonie i wielu przyjaciołom esencya ta przyniosła zbawienne 
skutki. (267-1-6) 

Uważam za obowiazek ten wyborny środek leczący wsżystkim przyja- 
ciołom i znajomym jak najgoręcej zalecić. ; 

Z wysokiem poważaniem Wielmożnego Pana wdzięczny i uniżony sługa 

Józef Kawaler v. Zawadzky. 

*) Do nabycia w Krakowie u pp. Józefa Jahna i W. Fenża. 


PASYINYCH ROZŁOŻONY, tu- 
dzież niektóre przypowieści w naukach 
pasyjnych wykładane. Cena 2 złr. 40 c.= 
_ 1 talar 18 sgr. 

Tom IV. KAZANIA NIEDZIELNE W 
PRZECIĄGU CAŁEGO ROKU. 

Cena 2 złr. 40 c. = 1 talar 18 sgr. 
Szanowni Prenumeratorowie otrzymają każdy 

- tom poprzedni do końca: Marca po 2 zir. w. a. 


Lwów, d. 25 Lutego 1871 r. 


(293-1-3) W. Maniecki. 


as W Ksiegarni 
= Juliussa Wildta 
AR w Hrakowie, (259-2-3) 


a wyszła nowa kompozycya 


CZAS s Czwartku 9 Marca 1871. 


Stanisława Dunieckiego 


(autora „Paziów“), „Si j'etais petit 
oiseau“ do śpiewu z towarzyszeniem 
fortepianu. Cena J4 c. 


SERE DO SSK SRS DEDO KĘ SRA Re TEN HE TER He Re Re RA Res 


Im Verlage von F. A. Brockhaus in 
Leipzig erscheint: 


Supplement 
der elften Auflage 


Converfations-Lerik 
onwerfations-Lerikon. 
In eirca 12 Heften. Preis des Heftes 
5 Sgr. 

Unentbehrlich für die Besitzer 
von Brockhaus?’ Conversations- 
Lexikon, welches dadurch bis 
zur neuesten Zeit — einschliess- 
\ lich der denkwürdigen Ereignis- 
se von 1870 und 1871 — fortge- 
führt wird; zugleich eine Ergän- 
zung anderer Encyklopädien, so- 
wie ein für sich bestehendes ge- 
drängtes Conversations - Lexicon 
der neuesten Zeit. (364) 


Das erste Heft ist soeben eingetroffen 
und vorráthig bei 


Julius Wildt 
in KRAKAU. 


ALPE EO Ae PEE AE WG A LAL OAL EE I 


- Propinacya 


w miasteczku Zabnie— gdzie licznie u- 
częszczane bywają jarmarki, tudzież w 
_ przynależnych gminach: Targowisko, Za- 
_ kirchale, Chałupki i Konary— jest w dro- 
dze publicznej licytacyi na dniu 
. 20g0 Marca 1871 r. odbyć się mającej, na 
lat 3, od dnia 1go Kwietnia 1871 począw- 
= szy do wydzierżawienia. Dotychcza- 

sowy dochód wynosił 2,000 złr. Bliższych 
warunków udziela -Zarząd dóbr Zabno 
(poczta Żabno), gdzie oraz opieczętowane 
oferty z dołączeniem 10%, wadium do 

dnia 20go Marca złożone być mogą. 
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papierów, zdecydowałem się 


sprzedawać, a mianowicie: 
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e) Jeżeli kto wskutek zbiegu okoliczności nie jest w stanie zaległych 


dzienniku kursów oznaczonego napowrót. 
d) Ponieważ między wyż wzmiankowanemi papierami znajdają się 


przeciągu czasu ubiegłe procenta 5%, aż do odebrania 
e) Rozumie się samo przez się, iż każdy może po złożeniu 
rat naraz spłaca. 


spłaty ratami nietylko tutaj, 
Niemniej sprzedaję także wszystkie gatunki 
Trudniąc się tem dłuższy czas, przyjmuję polecenia nietylko do 
nie i Paryżu pod nader przystępnemi warunkami. 


tne, jak i 


IAE 
W jaki sposób można najpewniej 


i najtaniej oszczędzone kapitały ulokować? 


Aby oszczedzajacej Publiczności dać sposobność przez małe częściowe spłaty przyjść do posiadania pewnych sześcio- lub siedmio-procentowych 
wprowadzić i tutaj urządzenie, jakie w Paryżu oddawna zaprowadzone 
W tym celu oświadczam gotowość moją, wszystkie pewne, procent przynoszące papiery, 


Rente w papierach, 

Rente w srebrze, 5 
Obligacye indemnizacyjne, 
Obligi kolejowe pierwszeństwa, 
Listy zastawne hipoteczne, 
Pozyczke kolei węgierskiej, 
Pożyczki wiedenskiej gminy. 


Papiery te, których procenta są częścią przez państwo gwarantowane, 0, ŻE 
lecz także dają nadzieję zysku w kursach, niemniej dość pewnego zysku przy corocznych losowaniach tychże z wyjątkiem renty. 


WARUNKI: 

a) Przedewszystkiem mam wzgląd na korzyść oszczędzającej Publiczności, q Ź n w 
o 2 procent wyżej kursu notowanego w urzędowym dzienniku kursów z dnia poprzedniego; kto więc życzy sobie nabyć rentę w papierze za 

120 złr., która dzisiaj na giełdzie 58 złr. kosztuje, płaci 60 złr. 

b) Każda rata jest oprocentowana od dnia wkładki aż do wypłaty papieru 5% 


zwracam zapłacone raty, niemniej za te raty przypadające procenta 


takie, których alr. zawi 
Obligi kolejowe Pierwszeństwa, w skutek czego od jednej sztuki przypadałoby na ratę miesięczną 24 złr., chętnie obowięzuję się, aby i te 
papiery każdemu przystępnemi uczynić, rozłożyć spłatę rat na 24 miesiące, 
papierów. 

3 albo 4 rat przyjść do posiadania 


W przekonaniu, że przez zaprowadzenie tego rodzaju Zakładu interesom Publiczności wielce się przysłużę, zwracam uwagę, że tak komple- 


ale w Peszcie i Gracu w mojem biórze osobiście albo listownie uskutecznione być mogą. 
losów na raty pod nader przystępnemi warunkami. 


Przezemnie zakupione papiery, mogą u mnie na składzie pozostać według stopy procentowej bankowej. 


ES Napomnienie ! 
Gdy na przesłane sześć listów po, F 
adresem: Zde. M., z których tylko 
trzy przyjęte zostały, dotąd żadnej aa 
powiedzi nie otrzymałem, gdy wiem fakty. 
cznie, że adresat w miejscu obeeny, Prol 
szę Go, aby mi należytość 68 alr. 83 i 
w 14 dniach odesłał, w przeciwnym by, 
wiem razie całe imię i nazwisko org, 
miejsce pobytu w dzienniku oglosze, 


(811) JAN WOŹNI4K 
warzywny i owocowy z mieszką, 


Ogr ód niem lub bez mieszkania na Wig 


lopolu Nr. 66, od 1go Kwietnia do wynajęcia 


| Wa powódź 
Dentysta z Berlina  ||ca:ss.o p ; 
J. Dlużyński — 
ul. Floryańska L. 333, |. piętro. 


(56-18-) 


Ponieważ 


podwójne Pompy Douglasa 


(działalność 200 wiader na godzinę) 


podczas wiedeńskiej powodzi do najszyb- 

szego odwodnienia piwnic, magazynów, 

podworców, bardzo świetne oddały usługi, 

zwracam uwagę Szanownej Publiczności, 

że takowe są bezzwłocznie do nabycia u 
podpisanego. 


Paul Granichstddten, 
Maschinenfabriksniederlage, 


Sea 


gaf Sa do sprzedania "Bl 
należytości książkowe i wekslowe na 
krakowskie firmy po najprzy- 
stępniejszych warunkach. Bliższej wia- 
domości udziela Józef Blümel 

VII Westbahnstrasse Nr. 14 


(312-1-3). w WIEDNIU. Gisellastrasse Nr. 5, Wien. | Blizsra wiadomość na miejscu lub w apteg 
= W. Sawiczewskiego. (805-1 
— € 


I jp ozostałe z ostatniego sezonu w Skladzie moim Wody 
mineralne: Szczawnicka Szymona i Wandy, Rab- 
czahska, Iwonicka, Karlsbadzka Szlossbrumm i Mühlbrunn, Ma- 
rienbadzka Ferdynandsbrunn i Franzensbadzka Salzquelle, beda 
w dniu lym Kwietnia r. b. wylane. — Gdyby więc kto chciał 
z Wód tych jeszcze korzystać, może je mieć do dnia 1go K wie- 
tnia w moim Siladzie. bezpłatnie. 

Filia Dyrokcyj Wód mineralnych 

- „galicyjskich i czeskich. 

Kraków dnia 4 Marca 1871 r. 


(362-1-3) 


Znany powszechnie i podług zdania |g, 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących ma piersi. 
Dostać go można zawsze w Swiezem stanie py, 
cenie 80 cent. za flaszkę, 


J. Engelhofera Esencya muszky. 
łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw þó. 
lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroty. 
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów į 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych 

najskuteczniejszy uznany. Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakł, 
dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny Środek do zagojenią 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchngcego oj, 
dechu i wstrzymania postępującego pruchnieniy 
zębów. — Cena fiakonika 88 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholzq. 

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tr, 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbą. 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do. 
skonał towarzyszem na polowaniu przy wy. 

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 

u: (58-6-12) 

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi. 
wych: w Krakowie jedynie u pp. J. Jahna, W, 
| Fenza i w apte. p. J. Trauczyńskiego, ul. Floryat, 
ska — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra 
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (dą. 
wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera. 

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fẹ 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachariasie. 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja 
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai 
Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta: 
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarn. 
polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wielogór 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale: 
szezykach u J. Kodrębskiego i Spółki — w Tar 
nowie u W. T. W. Wielogórskiego. 


J. WENTZL. 
Rewolwery (najnowszego systemu). 


Broń ta nie znajduje nigdzie czegoś równego sobie. Praktyczność, wielka daleko- 
nośńość, bezpieczeństwo naboi, piękna, wytworna a samienna robota, obok nad- 
zwyczajnej taoiości, schodzą się w prawdziwie niespodziany sposób. za sztukę: 
Samonaciągający się rewolwer 7 milim. kalibr. 7 strzałów od 10 do 12 xr, 
NO den zat Oeaidicgas® 12. „i ld, 
y A dla armii © „55. 65 54 seta, 165, 
Naboje 7 milim. po 3 złe, 10 milim. po 3 złr., dla armii po 4, afr. za 
100 sztuk. Futerały po złr. 2. Łaskawe zlecenia wypełniają się za pobraniem 
należytości pocztą. Główna ajencya dla austryacko-węgierskiej monarchii 
(184-4-) R. Schmit w Wiedniu, Stadt, Kärntaerring N. 1. 


» » 


świetnie się rozwinęło. á 
a nieulegające wielkim szwankom za spłatą ratami 
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częścią zas i przez hipoteki, nietylko, że kupców najzupełniej upewniaja 


i sprzedaję z tego powodu każdy zwyż wzmiankowanych papierów tylko 


Skład fabryczny fournierów 
(dla stolarzy) 
Ed. Weilera w Wiedniu 
Gumpendorferstrasse Nr. 90. 


Poleca się z wielkim zapasem i nk 
skiemi cenami. (235-124 


Choroby sekretne, 


osłabienie męzkie, skutki samogwaltu 
choroby ustroju moczowego, leczy gran, 
townie z zaręczeniem wedle 21-letnie) 
doświadczonej metody (144—8 — 50) 


Dr. A. Gross, 


specyalista, lekarz kobiet, członek wiodeńskieji 


w 12-miesięcznych ratach. 

i odciągnie się ubiegłe procenta przy spłacie ostatniej raty. 
wypłacić, to może zawiadomić mnie o zaprzestaniu dalszych wpłat, wtedy 
i przyjmuję dotyczący papier według kursu pieniężnego w urzędowym 


rat 


jedna sztuka niatylko 100, lecz także i 300 złr. zawiera, jak np. 


a w ostatnim razie i na 36, i wynagradzam także wśród tego 


swego papieru, w którym to przypadku resztę 


Bees 


gield tutejazych, ale takze do gield w Peszeie, Frankfurcie, Berli- 


Bele 
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